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Po deklaracjach Bogusławy To-
walewskiej oraz Marka Mateli 
o starcie w jesiennych wybo-
rach samorządowych również 
inni kandydaci zgłosili swój ak-
ces. Jednak kiedy wspomniana 
dwójka ogłosiła swoją decyzję 
jakby mimochodem, Marek 
Subocz i Maciej Żebrowski zor-
ganizowali konferencje praso-
we.

20 sierpnia na placu Wolności 
spotkali się członkowie i sym-
patycy Prawa i Sprawiedliwości. 
Kandydata tej partii na burmistrza 
Wałcza przedstawił wiceminister 
spraw wewnętrznych i admini-
stracji Paweł Szefernaker.
- Koszaliński okręgowy zarząd 
Prawa i Sprawiedliwości reko-
mendował kandydaturę wicewo-
jewody Marka Subocza na burmi-

strza Wałcza - rozpoczął minister. 
– Tego kandydata nie trzeba 
mieszkańcom przedstawiać. Ma-
rek Subocz zna problemy miesz-
kańców miasta i powiatu. Na co 
dzień współpracujemy z panem 
wicewojewodą i zapewniam pań-
stwa, że pamięta skąd pochodzi, 
bardzo często wspomina Wałcz 
i lobbuje na rzecz miasta i powia-
tu.
- Dzisiejszą konferencją rozpo-
czynamy moją i naszą wspólną 
kampanię i nie bez powodu spo-
tkaliśmy się przed wałeckim ra-
tuszem - mówił Marek Subocz. - 
Chcę wraz z wybranymi radnymi 
zadbać o bezpieczeństwo miesz-
kańców Wałcza, zapewnić rozwój 
miasta oraz wsparcie dla rodzin. 
Zdecydowałem się kandydować, 
ponieważ dostrzegam potencjał 
tkwiący w mieszkańcach. Pragnę, 

aby mieszkańcy mieli decydujący 
wpływ na to, co dzieje się w mie-
ście. Zamierzam wspólnie i zgod-
nie współpracować ze wszystkimi 
radnymi. Burmistrz powinien być 
zwornikiem, który będzie wyty-
czał wspólne cele poprzez dialog. 
A tego w ostatnich latach niestety 
zabrakło.
Pół godziny później swoją de-
cyzję o starcie ogłosił Maciej 
Żebrowski, a - stojącego przed 
popadającym w ruinę wałeckim 

Ruszyła kampania wyborcza
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Kampania, start!
21 października ruszymy do urn, 
aby wybrać nie tylko burmistrzów, 
wójta lecz także składy rad miast, 
gmin i powiatu. Choć kampania 
oficjalnie rozpoczęła się 14 sierp-
nia, jeden z kandydatów bez skrę-
powania ogłosił swój start znacznie 
wcześniej. Niecierpliwy Zdzisław 
Kmieć poinformował o tym stojąc 
na scenie podczas festynu z okazji 
Dnia Człopy jeszcze w lipcu. 
Na podobną, dość kontrowersyjną 
formę, czas i miejsce, reszta kan-

dydatów się nie zdecydowała. Ma-
rek Matela w Wałczu, Piotr Pawlik 
w Mirosławcu oraz Jan Matuszew-
ski w gminie Wałcz zadeklarowali 
wyborczą walkę w raczej luźnej 
formie, licząc na siłę mediów 
społecznościowych, za to Marek 
Subocz i Maciej Żebrowski zorga-
nizowali konferencje prasowe. Oba 
wydarzenia znacznie się różniły. 
Prawo i Sprawiedliwość w swoim 
stylu zorganizowała tło w postaci 
liczącego ponad 30 osób członków 
i sympatyków partii z Wałcza i oko-
licznych miejscowości, a główną 
postacią - oczywiście obok same-
go kandydata - był konstytucyjny 
wiceminister. Ponadto zapewniono 
sobie obecność kilku telewizyjnych 
kamer - przedstawicieli TVP, TVN 
24 i telewizji Trwam niezbyt często 
gościmy w naszym mieście. Miej-
sce również nie było przypadkowe. 
Plac Wolności z ratuszem w tle miał 
uzmysłowić odbiorcom, że kandy-

dat jest zdeterminowany i walka 
zapowiada się ostra. Chociaż prze-
jeżdżający ulicą obok sznur samo-
chodów, a w szczególności ciężaró-
wek skutecznie czasami wszystko 
zagłuszał. Niektórzy widzieli po-
ruszające się w najważniejszym 
wałeckim oknie firanki, lecz wąt-
pię, aby burmistrz Bogusława To-
walewska ukradkiem przyglądała 
się zgromadzeniu z okna swojego 
gabinetu. Sam kandydat przedsta-
wił listę osiągnięć rządu, którego 
jest przedstawicielem i brzmiało to 
tak, jakby co najmniej sam budował 
drogi w powiecie.
Budynek dworca służył natomiast 
za tło dla kandydata Koalicji Oby-
watelskiej Macieja Żebrowskiego. 
Liczba osób stojących za kandy-
datem nie powalała. Wprowadza-
jącym był Paweł Suski, poseł na 
Sejm RP mocno chwalił kandydata. 
Radny obecnej kadencji w kilku 
słowach przedstawił zarys swojego 

programu i prosił wyborców o za-
ufanie. Nie zabrakło za to patrolu 
policji, którzy mieli pretensje do 
kierowcy zaparkowanego na chod-
niku samochodu, w którym znaj-
dowała się aparatura nagłaśniająca. 
Skończyło się na pouczeniu.
W konferencjach pojawiły się dwa 
wspólne fragmenty. Obu kandyda-
tom mocno na sercu leżał budynek 
dworca, jego przejęcie przez miasto 
i renowacja. Również obaj w nie-
zbyt zawoalowanej formie kryty-
kowali obecną panią burmistrz, 
zwłaszcza za niemal zupełny brak 
współpracy w Radą Miasta.
Czekamy obecnie na kolejne de-
klaracje. Kto będzie reprezentował 
ZWA Aktywni i Stowarzyszenie 
Lepszy Wałcz? Roman Wiśniewski 
czy Maciej Zaręba? Ogłosili, że po 
fotel burmistrza idą razem, ale jesz-
cze nie zdradzili, który z panów ma 
być kandydatem. Czy z komitetu 
Niezależni zdecyduje się kandydo-

wać Jolanta Wegner? Tego nie 
wiemy, podobno swoją decy-
zję ma ogłosić po urlopie. Czy, 
wzorem poprzednich wyborów, 
na start zdecyduje się jakiś inny, 
być może mocno kontrowersyjny 
i nieobliczalny kandydat?
Kto zostanie burmistrzem? Ma-
ciej Żebrowski oraz dwaj Mar-
kowie Matela i Subocz to rów-
nolatkowie, a młody wiek może 
okazać się sporym atutem. Być 
może przychodzi czas, aby od-
świeżyć wałecką scenę politycz-
ną?
Czekamy również jakie nazwi-
ska pojawią się na listach kan-
dydatów do Rady Miasta? Czy 
pojawią się tam młodzi, chętni do 
działania ludzie, czy też - jak to 
określił niezbyt elegancko jeden 
z lokalnych dziennikarzy - roz-
pocznie się „rabowanie grobów”. 
Zobaczymy.

piotr
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Piękny jubileusz
Setne urodziny obchodziła 20 sierpnia mieszkanka Człopy Maria Mielnik. 

Solenizantkę odwiedzili tego dnia bliscy, ale także burmistrz Zdzisław Kmieć, który złożył jej życzenia, wręczył okolicznościowe listy gratulacyjne, kwiaty i drobny upominek. Bur-
mistrz przekazał też życzenia od premiera Mateusza Morawieckiego.
- 100 lat to piękny wiek nacechowany szczególną wartością, którą tworzyły lata doświadczenia naznaczone blaskiem i cieniem codziennego życia - mówił Z. Kmieć. - To przeogrom-
na skarbnica prawdy. Jubileusz jest także szczególnym powodem do dumy mieszkańców i władz samorządowych gminy Człopa. 

Oprac. AK
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Czas na mój komentarz na temat 
tego politycznego zlecenia

TEKST SPONSOROWANY

Szanowni Państwo, mieszkańcy Wał-
cza i powiatu wałeckiego, w 2014 
roku, 4 lata temu, kiedy rozpoczyna-
łem kampanię wyborczą ubiegając 
się o urząd burmistrza miasta Wałcza, 
wówczas i obecnie urzędująca bur-
mistrz Bogusława Towalewska, w ak-
cji poszukiwawczej tzw. „haków”, po-
informowała wszystkich wyborców 
o skierowaniu sprawy nieprawidłowo-
ści rozliczeń klubu bokserskiego do 
prokuratury. 
Efektem kilkuletnich działań Proku-
ratury Rejonowej w Drawsku Pomor-
skim było UMORZENIE prowadzone-
go postępowania. Ponieważ taki stan 
rzeczy nie przypadł do gustu Bogu-
sławie Towalewskiej, za horrendalnie 
wysokie PUBLICZNE PIENIĄDZE 
wynajęła kancelarię Łukasza Mielocha 
do napisania zażalenia na postanowie-
nie prokuratury. Przypomnę tylko, że 
w owym czasie w urzędzie pracował 
radca na etacie, a dwie odrębne kance-
larie świadczyły odpłatne usługi praw-
ne - mimo to Marek Matela zasłużył na 

kogoś specjalnego!
Od samego początku tej przykrej dla 
mnie sprawy twierdziłem i dalej to 
podtrzymuję - jestem niewinny sta-
wianych mi zarzutów. Do takiego sa-
mego wniosku doszedł Sąd Rejonowy 
w Wałczu, który w odpowiedzi na 
zażalenie złożone przez gminę miej-
ską Wałcz, UTRZYMAŁ W MOCY 
UMORZENIE w stosunku do Marka 
Mateli. Kiedy wydawało się, że to już 
koniec wyssanych z palca zarzutów 
- do „gry” włączyła się Prokuratora 
Okręgowa w Koszalinie, która to na 
podstawie nic nowego nie wnoszących 
do sprawy - billingów wypłat dokona-
nych kartą bankomatową stwierdziła, 
że znajdują się nowe okoliczności, któ-
re nakazują wznowienie postępowania 
przeciwko mnie.
Całe stronnicze postępowanie zakoń-
czyła w grudniu prokurator Katarzyna 
Krzywonos, która uprzednio umorzyła 
postępowanie, a następnie na podsta-
wie tych samych dowodów wysłała 
do sądu akt oskarżenia przeciwko 
mojej osobie. Odczytując mi zarzuty 
K. Krzywonos powiedziała wprost – 
„Muszę tak zrobić, niech dalej wypo-
wie się sąd”.
Prowadzone przed sądem Rejonowym 
w Wałczu przez sędzię Emilię Błaże-
wicz postępowanie było szeroko re-
lacjonowane na łamach prasy. Sędzia 
Błażewicz po wyczerpaniu materiału 
dowodowego i wysłuchaniu świadków 
postanowiła w lutym tego roku za-
mknąć przewód sądowy i ogłosić wy-
rok. Miało się to zdarzyć 9 marca 2018 
roku. Po wygłoszeniu mów końco-
wych w tym właśnie dniu stawiłem się 
w sądzie, chcąc usłyszeć, jak zakończy 
się ten kilkuletni proces.

Niestety w tym momencie, do „gry” 
dołączyły czynniki zewnętrzne. Oto 
zamiast ogłosić wyrok, sędzia Bła-
żewicz niespodziewanie WZNAWIA 
proces, stwierdzając, że materiał do-
wodowy jest niepełny -tak! To ten sam 
materiał, który był w posiadaniu sądu 
od przeszło roku!
Już wtedy wiedziałem, że niezawisłość 
sądu i sprawiedliwe potraktowanie 
mojej osoby w tejże sprawie należy 
włożyć między baśnie Hansa Christia-
na Andersena. 
W związku ze skandalicznym zacho-
waniem sędzi prowadzącej sprawę, 
która to udowodniła wielokrotnie swo-
im postępowaniem w całym przewo-
dzie sądowym, złożyłem UZASAD-
NIONE wnioski o wyłączenie zarówno 
wszystkich sędziów Sądu Rejonowego 
w Wałczu, jak i indywidualny popar-
ty konkretnymi dowodami wniosek 
o wyłącznie z tej sprawy sędzi Emilii 
Błażewicz. 
Ponieważ wniosek o wyłączenie 
wszystkich sędziów został w ekspreso-
wym tempie (9 dni!) rozpoznany przez 
Sąd Okręgowy w Koszalinie, a następ-
nie odesłany z powrotem do Wałcza, 
stało się jasne, że kolejna rozprawa za-
pewne się odbędzie w niezmienionym 
składzie.
Ponieważ oficjalnie nie znam terminu 
ewentualnej rozprawy, nie chciałem 
wypowiadać się w tejże sprawie. Je-
stem jednak bardzo zaskoczony, że 
konkurencja polityczna JUŻ DZIŚ 
opowiada w Wałczu, jakoby rozpra-
wa była zaplanowana na 11 września 
i wówczas ma zapaść wyrok, oczywi-
ście skazujący.
Bardzo ciekawą sytuacją jest fakt, że 
pani sędzia Emilia Błażewicz przeby-
wa obecnie na zwolnieniu lekarskim, 
stąd też byłem przekonany o tym, że 
do rozpoznania sprawy zostanie wy-
znaczony nowy sędzia. Okazuje się 
jednak, że - jak mówią moi politycz-
ni konkurenci - pani sędzia przerwie 
zwolnienie lekarskie wyda wyrok 
i wróci na… ZWOLNIENIE!
Skoro wszyscy najbardziej zaintereso-
wani w naszym mieście wiedzą takie 

rzeczy, zanim się wydarzą, to należy 
im szczególnie pogratulować posia-
dania tak dyspozycyjnych, mniej lub 
bardziej uprawnionych, źródeł wiedzy. 
Moja osoba jako zwykłego obywatela 
Wałcza, tak jak większość z nas miesz-
kańców, nie posiada zbyt wielu środ-
ków ani dostępu do wpływowych lu-
dzi władzy w naszym mieście, którym 
się wydaje, że nadal żyjemy w latach 
90. lub - jak kto woli - jeszcze wcze-
śniejszych. Pokornie poddaję się pro-
cedurze stworzonej przez „tych ludzi”, 
którzy są w stanie jak widać na moim 
przykładzie, uciekać się do najniż-
szych odruchów ludzkich - podłości, 
kłamstw i zwyczajnego chuligaństwa 
politycznego.

11 września tego roku, tuż przed wy-
borami, największy oponent politycz-
ny dostanie taki „prezent”. Być może 
nie byłoby w tym całym postępowa-
niu nic dziwnego, gdyby nie jawnie 
występujące przesłanki pozwalające 
stwierdzić, iż jest to najniższych lotów 
polityczna walka opierająca się, w tym 
wypadku na teoretycznie, niezawisłym 
sądzie. Tak drodzy Państwo, mogę to 
stwierdzić z wielką przykrością, ale też 
z pełną odpowiedzialnością, posiada-
jąc na to twierdzenie dowody.
Tak więc Szanowni Państwo, po wyda-
niu przez obecnie urzędującą burmistrz 
Bogusławę Towalewską kwoty blisko 
16 tysięcy złotych na opłacenie faktur 
kancelarii prawnej z Poznania, praw-
dopodobnie 11 września w tej spra-
wie zapadnie NIEPRAWOMOCNY 
wyrok. Wyrok, który ma za zadanie 
maksymalnie osłabić największego ry-
wala Bogusławy Towalewskiej. Biorąc 
pod uwagę fakt, że sędzia po wydaniu 
nieprawomocnego wyroku ma wrócić 
na zwolnienie lekarskie - a biorąc pod 
uwagę jej stan - będzie na nim przeby-
wać przynajmniej kilka miesięcy, nie 
napisze uzasadnienia wyroku i tym 
samym ja nie będę mógł się od niego 
odwołać. Majstersztyk! 
Szanowni Państwo, co by się jednak 
nie wydarzyło 11 września, nie zmie-
ni to faktu, że dalej będę ubiegać się 

o urząd burmistrza Wałcza, licząc na 
Państwa pomoc. Bez Waszej pomocy 
nie uwolnimy naszego miasta od wsze-
lakiej patologii.
Tak samo jak do końca i finalnie jestem 
przekonany o tym, że skutecznie będę 
walczył o swoje dobre imię, tak samo 
skutecznie będę walczył o sprawy na-
szego miasta, a zasadnicza różnica po-
między Markiem Matelą, a pozostały-
mi kandydatami, jest taka, że ja chcę, 
potrafię i mogę z Waszą pomocą pisać 
nową kartę historii Wałcza. Inni kan-
dydaci muszą. Muszą walczyć o swoje 
życie i przeżycie, ponieważ doskonale 
wszyscy sobie zdają sprawę z tego, że 
tylko silni ludzie są w stanie to miasto 
rozwijać, zmieniać na lepsze, a przede 
wszystkim oczyścić z wszechobec-
nej patologii.  Zdają sobie sprawę też 
z tego, że mogą stracić kontrolę nad 
ogromnymi środkami z budżetu miasta 
- ich źródełko życia, a nasze szanse na 
rozwój naszych dzieci i naszego mia-
sta.
Jednocześnie deklaruję, że jeżeli wy-
rok się uprawomocni, to wycofam się 
z życia publicznego. Do tego czasu 
proszę - w szczególności moją kon-
kurencję polityczną - o wstrzemięźli-
wość w wyrażaniu opinii na mój temat 
w powyższym temacie. W innym przy-
padku będę zmuszony bronić swojego 
dobrego imienia w sądzie. Dowiodłem 
też, że jest to bolesne i wstydliwe, 
o czym przekonał się już pewien „hej-
ter” z ratusza - z bliskiego kręgu Bogu-
sławy Towalewskiej, który publicznie 
mnie przepraszał i wpłacił określoną 
kwotę na cele charytatywne. 
Wybaczyłem, ponieważ jestem nor-
malnym człowiekiem i wiem, że każdy 
może popełniać błędy, a bezcelowe jest 
szukanie zemsty czy też wieloletnie 
nękanie. Dla mnie osobiście najważ-
niejsze będzie to, jaki wyrok zapadnie 
21 października i 4 listopada w wybo-
rach samorządowych. 
Szanowni Państwo, jesteście w stanie 
wydać najsurowszy i najbardziej spra-
wiedliwy wyrok.
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Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 
50 arów, 
tel. 668 007 433.

• Sprzedam lub zamienię na mieszkanie w Pile, bezczynszo-
we 70m2 w centrum miasta. 
Tel. 608 797 224

• Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie na ul. Emilii Plater. 
Tel. 602 251 540

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na 
działce 2800m2. Dostępne zdjęcia na otodom. 
Tel. 731 917 938 

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży 
balkon, konfortowe, stan idealny, umeblowane. 
tel. 601-224-049

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankieterów, 
mile widziani studenci. Towarzystwo Społecznie Odpowie-
dzialnego Biznesu 
tel. 668 945 990 

• Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 300m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (po 400m2 każda)
-działkę budowlaną ok.1500m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym (woda, energia elek., istal. gazowa)
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680m2
 na działce 6300m2. Wolnostojący 
w Witankowie)
tel. 602 497 237

• Do wynajęcia, od zaraz, mieszkanie w Wałczu na Dolnym 
Mieście. 
Tel. 504 054 443

• Zamienię mieszkanie w kamienicy 53m2, piece na mniej-
sze w bloku, może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Mieszkanie 3 pok. w kamienicy, wynajmę najchętniej dla 
firm. 
Tel. 604 580 081

• Pokój do wynajęcia. 
Tel. 606 362 731

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe z aneksem kuchennym 
w nowym budownictwie w centrum miasta na drugim pię-
trze podobne na parterze lub pierwszym piętrze. 
Tel. 726 010 888

• Sprzedam ziemię 8,14ha. 
Tel 792 020 549

• Szukam mieszkania do wynajęcia 
Tel. 533 599 793

-- PRACA --
• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do 
pomiarów okien drzwi i rolet, na teren Wałcza 
i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety
i młodzież:
do prac w ogrodnictwie , praca w szklarniach i na sortow-
niach warzyw, na polach  oraz w przemyśle.
Praca sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
tel. 67-258 4108, lic.4933,
Aktualne oferty na 
www.posrednictwoholandia.pl

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu 
montowania: okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549

• PILNIE POSZUKIWANI PRACOWNICY DO ZBIORÓW OWO-
CÓW W SADACH, DO ZBIORÓW WARZYW Z PÓL ORAZ DO 
SORTOWNI CEBULEK KWIATOWYCH. PRACA W HOLANDII 
, STAWKA OK. 10 EURO/GODZ. – WYJAZDY ZACZYNAJA 
SIĘ OK. 15 SIERPNIA. REKRUTACJA: BIURO W WAŁCZU, 
KOŚCIUSZKI 12A , 
TEL. 672584108, WWW.POSREDNICTWOHOLANDIA.
PL [1],  /LIC. 4933/

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bez-
pośrednio z firmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. 
Oferty przesyłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• Technik w zakresie elektryki i elektroniki. Praca 
w Niemczech. Umowa o pracę bezpośrednio z firmą 
Steinemann. Atrakcyjne zarobki. 
Oferty przesyłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• Pracuj z Promedica24 jako Opiekunka Seniorów w Niem-
czech i zarób nawet 12 tysięcy w dwa miesiące. Nauka 
języka niemieckiego i gwarancja legalnej pracy. 
Tel. 514 781 838

• Zatrudnię pizzera do pizzeri Bamboo, pełny etat, zarobki 
od 2300 netto.
Tel. 502 484 880

• Zatrudnię sprzedawcę-barmana do pizzeri Bamboo, pełny 
etat, zarobki od 2000 netto.
Tel. 502 484 880

• Zatrudnię pomoc kuchenną do pizzeri Bamboo, praca 
popołudniami.
Tel. 502 484 880

• Pracuj z Promedica24 jako Opiekunka Seniorów w Niem-
czech i zarób nawet 12 tysięcy w dwa miesiące. Nauka 
języka niemieckiego i gwarancja legalnej pracy. 
Tel. 514 781 838

-- RÓŻNE --
• Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020

• Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

• Wykończenie wnętrz, domy, stany deweloperskie, aparta-
menty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończe-
nia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo
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Tymczasem w folwarku

REKLAMA

Kampania
Była wciśnięta w czerwony dres, 
kask i trampki. Wyprostowa-
na jak struna sunęła lewą stro-
ną głównej ulicy, zapraszając 
mieszczan do akcji kręcenia me-
trów hulajnogą dla jej miasta.

Po przejechaniu zaledwie 666 me-
trów miała dość. Nie dla niej ten 
diabelski wynalazek. Przy przy-
stanku wraz z hulajnogą porzuciła 
sztuczny uśmiech i do folwarku 
postanowiła wrócić mieszczań-
skim autobusem. Niech wszyscy 
widzą, że promuje taki rodzaj 
transportu, żeby w centrum nie 
było korków. Wściekła się tylko na 
kierowcę, który zażądał od niej za-
płaty za bilet. Zapomniała, że prze-
jazdy są nadal płatne, a poza tym 

nie miała pieniędzy. Jednak nie 
ma tego złego, co by na dobre nie 
wyszło, bo budżet mógłby zasilić 
znienawidzony przez nią Kręcio-
łek. Wystarczy, że cyklista zapłaci 
za jeden banner i na bilet miesięcz-
ny ulgowy powinno wystarczyć. 
- O najszybsza z najszybszych hu-
laj… hulaj… hulajrzystek - szy-
dziła specjalistka od propagandy, 
widząc spoconą w progu gabinetu 
Gospodynię. - Śmiem wątpić, że 
ktoś z mieszczan uwierzy, że nagle 
wasza ekscelencja zaczęła upra-
wiać sport!
 - Chwilunia - wysapała Gospody-
ni, opierając się ciężko o framugę 
i ocierając pot z czoła. - Byłam 
dwa razy na meczu Orła i raz wzię-
łam udział w… czymś tam na pro-

menadzie - kijkami pomachałam. 
Poza tym wolę jednego hulajno-
rzystę w moim mieście niż stu ma-
tematyków.
- Zmieniamy elektorat? - zacieka-
wiła się mistrzyni miejskiej pro-
pagandy, przeczesując farbowane 
blond włosy.
Gospodyni nie odpowiedziała. Za-
mknęła oczy i zatopiła się w my-
ślach. Musi zachęcić mieszczan, 
żeby wsiedli na jednoślady i gdzieś 
sobie odjechali. Sama też musi się 
w końcu przemóc i trochę popraco-
wać w terenie. Może na dożynkach 
wręczy puchary działkowiczom, 
którzy wyhodowali megadynie 
albo na zawodach wędkarskich 
uhonoruje kogoś, kto złowił kilka-
set krąpi? Poza tym emeryci mają 

zazwyczaj kłopoty z pamięcią, 
więc spokojnie może się z nimi 
spotykać. Postanowiła, że po uda-
nej akcji z hulajnogami ogłosi, 
żeby seniorzy wyszli z klubów, 
które kiedyś im obiecała i wsie-
dli do kajaków, łódek i żaglówek. 
I niech popłyną jak za dawnych lat.
- Mam slogan wyborczy! - pod-
niecona Gospodyni wbiła wzrok 
w blondynkę. - „Moje wiatry 
w wasze żagle!”. Dobre, co?
Snucie planów przerwał gwar 
przed folwarkiem. Kobieta pode-
szła szybkim, nerwowym krokiem 
do okna, delikatnie odchylając fi-
rankę. Na dziedzińcu krzątali się 
sympatycy partii rządzącej, dzien-
nikarze i operatorzy kamer kilku 
ogólnopolskich stacji telewizyj-

nych.
- Co to ma znaczyć?!! - wybuchła. 
- Skąd się wziął pod moim folwar-
kiem Wicewojewódzki ze swoją 
świtą? Kronikarzy też nie zapra-
szałam!
Atrakcyjna blondynka nic nie 
odpowiedziała. Po jej policzku 
spłynęła łza, nie rozmazując na 
szczęście idealnego makijażu. Za-
pomniała przekazać Gospodyni, że 
w wyborcze szranki staje nie tylko 
Wicewojewódzki, który właśnie 
ogłasza swoją kandydaturę. Za pół 
godziny odbędzie się na dworcu 
w ruinie konferencja Żeglowskie-
go. Obydwu nie tak łatwo będzie 
zatopić.

Persona non grata



6 EXTRAWAŁCZ  nr 307

REKLAMA

Dwie dobre wiadomości

Pierwsza: prawie 2,8 mln zł 
rządowego dofinansowania 
trafi na przebudowę drogi po-
wiatowej. Druga: powstaje 
duża elektrownia fotowoltaicz-
na na obrzeżach Wałcza. Obie 
umowy podpisano w miniony 
wtorek (21 bm.) w siedzibie wa-
łeckiego starostwa.

Umowę o dofinansowaniu środ-
kami pochodzącymi z budżetu 
państwa zadania pn. „Przebudo-
wa drogi powiatowej nr 2313Z 
na odcinku Zdbowo-Mączno-
-Rutwica” podpisał wicewoje-
woda zachodniopomorski Marek 
Subocz i starosta powiatu wałec-
kiego Bogdan Wankiewicz. 
- To ogromny zastrzyk finanso-
wy - gratulował M. Subocz. - Ten 
program ma na celu poprawę 
bezpieczeństwa ruchu drogo-
wego, podniesienie standardów 
technicznych, wspólny rozwój 
dróg publicznych, a także zwięk-
szenie ruchu drogowego. Dro-
ga Zbowo-Mączno-Rutwica to 
ważny element, na który często 
wskazywali mieszkańcy powia-
tu.
Długość remontowanego odcin-
ka to 3,1 km. 

- Wydawałoby się, że przy nie-
dużym wkładzie własnym moż-
na tę inwestycję zrealizować, 
ale okazuje się, że nie. Nastąpi-
ła ogromna zmiana, jeśli chodzi 
o koszty realizacji tej inwesty-
cji - opowiadał B. Wankiewicz. 
- Zwróciliśmy się także do La-
sów Państwowych i udało nam 
się uzyskać dodatkowe dofinan-
sowanie 2,8 mln zł. Ogłoszono 
przetarg i okazuje się, że 5,6 mln 
zł to za mało. Dzięki wsparciu 
Funduszu Obszarów Rozwo-
ju Wiejskich, gminy wiejskiej 
Wałcz, gminy Tuczno i wkładu 
własnego powiatu wałeckiego 
udało się to zrealizować. Wyko-
nawca już zaczął pracę. 
Jak podkreślano na spotkaniu, 
droga ze Strączna do Tuczna ma 
charakter strategiczny. Jeżeli na 
drodze krajowej 22 wydarzy się 
wypadek i trzeba ją zamknąć, to 
wspomniana droga powiatowa 
jest alternatywą. Wspomniano 
także, że droga ta prowadzi pod 
samą bramę fabryki czekolady, 
co z pewnością ucieszy m.in. 
osoby, które dojeżdżają tam do 
pracy.
***
Podpisanie umowy gwarantu-

jącej przekazanie wsparcia na 
realizację projektu „Budowa 
Elektrowni Fotowoltaicznej EF 
Wałcz 3 wraz z przyłączem ka-
blowym” podpisała Anna Miecz-
kowska, członek zarządu woje-
wództwa zachodniopomorskiego 
oraz Grzegorz Słupski, członek 
zarządu spółki Elektrownia Foto-
woltaiczna Wałcz 2. W spotkaniu 

udział brali m.in. poseł RP Pa-
weł Suski, radna województwa 
zachodniopomorskiego Krysty-
na Kołodziejska-Motyl oraz B. 
Wankiewicz.
Wartość całkowita inwestycji, 
która będzie się mieścić między 
ulicą Wronią a Kołobrzeską (nie-
daleko siedziby firmy Victoria 
Cymes) przekroczy 11 mln zł. 
Nowa elektrownia fotowoltaicz-
na wytworzy energię elektryczną 
z OZE o mocy 1,98 MWe. Skła-
dać się będzie z 7072 sztuk pane-
li fotowoltaicznych zainstalowa-
nych na stelażach o zmiennym 
kącie nachylenia, które dostoso-
wują nachylenie paneli do pór 
roku. Powierzchnia zabudowy to 
ok. 6 ha.
- To bardzo ważny kierunek dla 
naszego środowiska - mówiła A. 
Mieczkowska. - Na zwiększenie 
wykorzystania odnawialnych 
źródeł energii w tej pespekty-
wie przeznaczyliśmy ponad 160 
mln zł. Konkurs ten cieszył się 
ogromnym zainteresowaniem. 
Wpłynęło 250 wniosków, 130 
projektów zyskało akceptację. 
- Proces nie był łatwy, był konku-
rencyjny, stąd większa satysfak-
cja, że się nam udało - nie krył 

zadowolenia G. Słupski. - To nie 
jest nasza pierwsza inwestycja 
w Polsce. Cieszymy się, że je-
steśmy w Wałczu. To najczystsza 
i jedna z najbardziej efektyw-
nych produkcji źródeł energii 
elektrycznej.
Przyjmuje się, że gospodarstwo 
domowe wykorzystuje śred-
nio od 3 do 5 megawatogodzin 
(MWh) energii elektrycznej rocz-
nie. Nowa elektrownia w Wałczu 
w ciągu roku wyprodukuje około 
2300 MWh i  będzie wsparciem 
dla istniejącej infrastruktury 
w mieście. Realizacja inwestycji 
możliwa jest dzięki dofinanso-
waniu blisko 6 mln zł w ramach 
II Osi priorytetowej Gospodarka 
niskoemisyjna, działanie 2.10 
zwiększenie wykorzystania od-
nawialnych źródeł Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Zachodniopomorskie-
go 2014–2020.
Dzięki inwestycji szacowany 
spadek emisji gazów cieplarnia-
nych ma wynieść 1911,30 CO2 
rocznie. Realizacja projektu po-
winna zakończyć się do końca 
czerwca przyszłego roku.

mk



7Czwartek, 23 sierpnia 2018

REKLAMA

kolejowym dworcem - kandydata 
Koalicji Obywatelskiej przedsta-
wił poseł na Sejm RP Paweł Su-
ski.
- Spotykamy się w miejscu nie-
zwykle istotnym dla naszego 
miasta - mówił P. Suski. - Ulica 
Dworcowa i budynek dworca jest 
pewnym symbolem. Sama ulica 
tak przed wojną, jak i obecnie 
jest jedną z najładniejszych arte-
rii miasta. Niestety na jej końcu 
znajduje się budynek dworca, któ-
ry niszczeje i czeka na renowację. 
Chcemy, aby ten dworzec stał 
się ponownie symbolem naszego 
miasta. Dlatego właśnie w tym 
miejscu przedstawiamy Macieja 
Żebrowskiego jako kandydata na 
burmistrza Wałcza, a jego wybór 
na to stanowisko zapewni nową 
świetność nie tylko budynko-
wi dworca, lecz również całemu 
miastu.
- Wierzę, że najbliższa kadencja 
będzie czasem ciężkiej pracy, 
lecz również czasem pojednania 
i dialogu. Będzie także wymaga-
ła wspólnej pracy nad rozwojem 
naszego miasta - mówił Maciej 
Żebrowski. - Działając wspól-
nie możemy osiągnąć to, co jest 
naszym marzeniem, czyli pręż-
nie rozwijające się miasto. Aby 
to osiągnąć, potrzeba poprawy 
jakości, poprawy infrastruktury 
i wspomnianego już szeroko poję-
tego dialogu. Walczymy o otwar-
ty urząd wspierający naszych 
mieszkańców, a nie komplikujący 
im życie. 
- Pani burmistrz twierdzi, że 
dworca nie można przejąć, po-
nieważ kolej stawia warunek, aby 
budynek pełnił funkcje komuni-
kacyjne - mówił już po konferen-
cji Maciej Żebrowski. - Ja uwa-
żam, że jest to jednak ucieczka od 
kłopotów związanych z jego póź-
niejszą renowacją. Przecież kie-
dy stanie się własnością miasta, 
to my będziemy decydować, co 
w nim się będzie mieścić. A jed-
no z pomieszczeń może stać się 
poczekalnią i spełnimy warunek 
kolei.
Obaj kandydaci zadeklarowali, że 
w najbliższych tygodniach przed-
stawią swój szczegółowy pro-
gram, a wtedy mieszkańcy dowie-
dzą się, jakie czekają ich zmiany.

We wtorek 21 sierpnia w „Cafe 
Tęcza” przy grupie świadków 
podpisane zostało porozumienie 
o współpracy pomiędzy Stowa-
rzyszeniem Lepszy Wałcz repre-
zentowanym przez Macieja Za-
rębę oraz Stowarzyszeniem ZWA 
Aktywni reprezentowanym przez 
Romana Wiśniewskiego. 
Porozumienie jest otwarte na 
inne organizacje społeczne i oby-
dwaj panowie z chęcią widzie-
liby tu większość stowarzyszeń. 
Główny cel to stanie daleko 
od politycznych emblematów 
i wprowadzenie do rady działaczy 
społecznych, nie przewiduje się 
dyscypliny partyjnej przy głoso-
waniu, bo każdy radny ma dzia-
łać zgodnie ze swoim sumieniem 
i przekonaniem.
Można by odpowiedzieć jednym 
cytatem polskiego filozofa Bo-
gusława Wolniewicza „Porozu-
mienie nie rodzi się z dialogu, 
lecz odwrotnie: to dialog rodzi 
się z porozumienia. ‚ Podpisana 
deklaracja jest otwarta na inne 
stowarzyszenia i aktywnych 
działaczy.   Zbliżające się wybo-
ry samorządowe są szansą na to, 
aby ludzie aktywni, tacy co chcą 
działać, a   nie jedynie pobierać 
dietę,   mogli decydować o przy-
szłości naszej lokalnej ojczyzny. 
Rozumiemy,  że partie  mają 
swoje miejsce w demokracji,   
ale jesteśmy przeciwko upartyj-
nianiu samorządów . Startujemy  
więc wspólnie jako stowarzysze-
nia.  Daleko nam do kłótni poli-
tycznych.   Stawiamy na dialog 
i mamy działać ponad podziała-
mi, czego dowodem jest choćby 
to porozumienie. Znam społeczną 
działalność Romana Wiśniew-
skiego.  Działa w wielu organiza-
cjach pozarządowych. Na pewno 
też współpracuje z wieloma spo-
łecznikami z różnych organiza-
cji.  Prowadzi też od kilkunastu 
lat Punkt Porad Obywatelskich 
w którym pomaga mieszkańcom 
w „walce z biurokracją”. Jest pro-
fesjonalistą,  a  co najważniejsze 
otacza się pozytywnymi i aktyw-
nymi ludźmi.  Dziś zadajemy 
sobie  ważne pytania.  Czy jest 
możliwe aby Wałcz rozwijał się 
lepiej? TAK!  Czy jesteśmy za-
dowoleni ze współpracy obecnej 

Pani Burmistrz z Radą Miejską? 
NIE !  Między organem wyko-
nawczym i uchwałodawczym ma 
być dialog i porozumienie ponad 
podziałami,  bo cel mamy wspól-
ny,  aby Wałcz był  Lepszy.
- Maciej Zaręba był wicebur-
mistrzem w latach, gdy ja by-
łem radnym Rady Miasta. Był 
pierwszym zastępcą urzędujące-
go wtedy burmistrza Zdzisława 
Tuderka. Nie będę udawał, że 
byłem gorącym zwolennikiem 
burmistrza Tuderka. Były mię-
dzy nami różnice m.in. w podej-
ściu do gospodarki. Łączyło nas 
natomiast to, że każdy z nas na 
swój sposób dbał o interes Wał-
cza i wałczan - dodaje Roman 
Wiśniewski. - Spieraliśmy się, ale 
zawsze pamiętaliśmy o tym, co 
jest naszym głównym celem. Ce-
lem był rozwój Wałcza i dobrobyt 
jego mieszkańców. W tym czasie 

wiele razy miałem kontakt z Ma-
ciejem Zarębą i pamiętam go jako 
profesjonalistę, rzeczowo przed-
stawiającego swoje racje, ale też 
ze zrozumieniem przyjmującego 
argumenty innych. W takim dia-
logu rodziło się wiele dobrych 
inicjatyw. W ostaniem czasie też 
przeprowadziliśmy wiele roz-
mów. I ponownie nie zawsze byli-
śmy jednomyślni. Zawsze jednak 
potrafiliśmy dojść do konsensusu. 
Tego właśnie potrzeba Wałczowi 
i powiatowi wałeckiemu. Dialogu 
i porozumienia. Jałowe personal-
ne spory niczemu dobremu nie 
służą. Trzeba to zmienić. 
Nazwiska pretendenta do najważ-
niejszego stanowiska w mieście 
obaj panowie jeszcze nie ogłosi-
li, ale nieoficjalnie mówi się, że 
ma nim być długoletni zastępca 
burmistrza Zdzisława Tuderka 
i obecny wiceprezes WSM Ma-

ciej Zaręba.
Swoją decyzję ma po urlopie 
ogłosić prezes Stowarzyszenia 
Ziemi Wałeckiej „Niezależni” 
i wicestarosta Jolanta Wegner. 
W Człopie Zdzisław Kmieć już 
dawno poinformował miesz-
kańców, że zamierza ponownie 
ubiegać się o najważniejsze sta-
nowisko w mieście. Na swoich 
profilach facebookowych te decy-
zje ogłosili także burmistrz Miro-
sławca Piotr Pawlik i wójt gminy 
Wałcz Jan Matuszewski. Swój 
start potwierdził także burmistrz 
Tuczna Krzysztof Hara. O kon-
trkandydatach urzędujących wło-
darzy na razie nie słychać, jednak 
„zdjęcie” ze stanowisk P. Pawli-
ka i J. Matuszewskiego może się 
okazać bardzo trudne. 

Piotr Szypura, Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str.1
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Kolejny bubel
Podczas zwołanej niewiele po-
nad dwa tygodnie po poprzed-
niej nadzwyczajnej sesji Rady 
Miasta, radni ponownie musieli 
pochylić się nad regulaminem 
wynagradzania nauczycieli. 
Powodem był błąd, jaki wkradł 
się w wielokrotnie poprawiany 
projekt. Niestety tworzone na 
kolanie lokalne prawo znowu 
okazało się wadliwe.

16 sierpnia w sali sesyjnej zasiadło 
17 z 21 radnych, a kierownictwo 
reprezentowała wiceburmistrz 
Jolanta Rychlik-Łukasiewicz. Za-

brakło Bogusławy Towalewskiej, 
choć - jak zaznaczył jeden z rad-
nych - widział panią burmistrz na 
korytarzach ratusza.
Pierwszym z dwóch punktów 
obrad, nad którym zastanawia-
li się radni był nieszczęsny, bo 
już poprawiany po raz kolejny, 
regulamin nagradzania nauczy-
cieli zatrudnionych w szkołach 
i przedszkolach prowadzonych 
przez gminę miejską Wałcz. Na 
poprzedniej, również nadzwy-
czajnej sesji RM, która odbyła się 
1 sierpnia, przedstawiony przez 
kierownictwo ratusza projekt za-

wierał tak wiele błędów, że nale-
żało go w dużej części zmienić. 
Zarządzono przerwę i zastępca 
naczelnika Wydziału Oświaty 
i Spraw Społecznych Andrzej 
Wiśniewski po jej zakończeniu 
przedstawił szereg poprawek. 
Jednak w tworzonym na chyb-
cika i na kolanie nowym projek-
cie ratusz również nie ustrzegł 
się błędów, więc radni musieli 
zebrać się raz jeszcze. Po prostu 
w pośpiechu pominięto partykułę 
„nie” przed słowem „może”, co 
całkowicie zmieniło sens zdania. 
Obecnie zdanie brzmi: „liczna 

godzin ponadwymiarowych, za 
które przysługuje wynagrodze-
nie w tygodniu, o którym mowa 
w ustępie 7, nie może być jednak 
większa niż liczba godzin przy-
dzielona w planie organizacyj-
nym.” Jak to niepozorna partyku-
ła potrafiła namieszać w głowach 
urzędnikom i radcom prawnym. 
Po krótkiej dyskusji radni przy-
jęli poprawkę. Miejmy tylko 
nadzieję, że to koniec błędów 
popełnianych przez ratusz w tej 
uchwale. 
Później pochylono się nad za-
proponowanymi przez ratusz 

zmianami w budżecie. Chodzi-
ło o zwiększenie wydatków na 
oświatę i wychowanie, gospo-
darkę komunalną oraz kulturę 
i ochronę dziedzictwa narodowe-
go. Sprawa była podnoszona na 
poprzedniej sesji i ponieważ pani 
burmistrz chciała, aby na te cele 
przesunąć środki z inwestycji, 
radni się nie zgodzili. W obec-
nym projekcie źródłem pokrycia 
będą wolne środki budżetowe, 
więc większością głosów Rada 
Miasta wyraziła na to zgodę.

piotr
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Nauczyciel pyta się Jasia: 
- Jakie kwiaty najbardziej lubisz? 
- Róże. 
- Proszę, napisz to na tablicy. 
- Chyba jednak wolę maki - 
mówi Jasio. 

Chciał się gościu pozbyć kota, 
więc wywiózł go kilka ulic dalej. 
Gdy wrócił do domu kot już tam 
był.  
Wywiózł go dziesięć ulic dalej, 
po powrocie widzi kota w domu.  
Wywiózł go jeszcze raz, krąży 
ulicami w prawo w lewo i tak aż 
na drugi koniec miasta.  
Dzwoni do domu i pyta się żony:  
- Jest kot?  
- Jest - odpowiada żona.  
- Daj go na telefon bo nie mogę 
trafić do domu! 

Fred był wiernym chrześcija-
ninem i znalazł się w szpitalu, 
bliski śmierci. Rodzina wezwała 
pastora, by został z nimi. Pastor 
stanął przy łóżku, stan Freda 
wyraźnie się pogorszył i go-
rączkowo gestykulował o coś 
do pisania. Pastor miłosiernie 
wręczył mu długopis i kartkę, 
a Fred użył ostatku sił, by coś na-
pisać i umarł. Pastor pomyślał, 
że nie będzie dobrze, jeśli teraz 
odczyta notatkę, więc włożył ją 
do kieszeni. Na pogrzebie, kiedy 
pastor kończył kazanie, uświa-
domił sobie, że ma na sobie 
to samo ubranie, co w chwili 
śmierci Freda.  
- Wiecie, Fred wręczył mi tuż 
przed śmiercią karteczkę. Nie 
czytałem jej, ale znając Freda, 
zostawił tam słowo natchnienia 
dla nas wszystkich. 
Wyjął kartkę i przeczytał: 
- Dupku, stoisz na mojej rurze 
tlenowej! 

Ecik wracając z kopalni zahaczył 
z kumplami o szynk. Wraca 
późną nocą do domu, stara już 
śpi, to jej tylko kartkę zostawił 
na stole: 
„Stara obudź mnie o 5.00”  
Rano wstaje dziwnie rozespany, 
patrzy na zegar już 9.00, zrywa 
się z łózka a na stole kartka: 
„Stary wstawaj już piąta”

REKLAMA

REKLAMA

REKLAMA
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

25.08.2018 r. 
godz. 10:30

ŚWIĘTO 1 REGIONALNEJ 
BEZY LOGISTYCZNEJ 

/Promenada nad 
jeziorem Raduń

25.08.2018 r. 
godz. 16:00-20:00

FESIWAL HOLI – 
ŚWIĘTO KOLORÓW 
/ Promenada nad 
jeziorem Raduń

25.08.2018 r. 
godz. 20:00

POŻEGNANIA LATA 
/ Promenada 

nad jeziorem Raduń

1.09.2018 r. 
godz. 10:00 

OBCHODY 79 ROCZNICY 
WYBUCHU II WOJNY ŚWIATOWEJ 

/ CMENTARZ WOJENNY

Terminarz kina 
„Tęcza”

17.08 -23.08.2018 r. 
godz. 17:45

INIEMAMOCNI 2
prod.USA/ 13 zł

17.08 -23.08.2018 r.
godz.20:00

Człowiek który zabił 
Don Kichota

prod. Wielka Brytania / 16 zł

24.08 -06.09.2018 r.
godz. 17:45 i 20:00

THE MEG
prod.USA/16 zł

31.08 - 06.09.2018 r. 
godz. 16:00

MŁODZI TYTANI
prod.USA /13 zł

Wszystko, co naturalne
Organizowane po raz dru-
gi Święto Ziół w 7 Ogrodach 
w Łowiczu Wałeckim to wyda-
rzenie skierowane nie tylko do 
miłośników roślin zielarskich, 
ale też tych, którzy cenią do-
brą muzykę, zdrową żywność 
i wszystko to, co naturalne. 

Oferta wydarzenia zorganizowa-
nego 15 sierpnia skierowana była 
do wszystkich grup wiekowych 
- dzieci, młodzieży i dorosłych - 
wszystkich tych, którzy interesu-
ją się roślinami lub mają ochotę 
posłuchać niecodziennej muzyki. 
Wydaje się, że Święto Ziół na sta-
łe wpisze się w kalendarz imprez. 
Cieszyło się bowiem ogromnym 
zainteresowaniem. 
Podczas Święta Ziół można było 
kupić m.in. sadzonki, miody, na-
turalne kosmetyki, maceraty, su-
szone i kiszone herbaty oraz pro-
dukty regionalne, przygotowane 
także przez załogę 7 Ogrodów. 
Odbyły się warsztaty zielarskie 
i rękodzielnicze, masaże i porady 
dietetyczne oraz konkursy - m.in. 
na najpiękniejszy bukiet z ziół 
i kwiatów, budkę lęgową i wo-
reczek ziołowy. Stałym punk-
tem wydarzenia są też wykłady. 

W tym roku o ziołach w polskiej 
kulturze ludowej mówiła Teresa 
Kurzyk, o ochronie wód opowia-
dał z kolei dr hab. Robert Czer-
niawski, a o znaczeniu ziół w ap-
tece, kuchni i kosmetyce mówiła 
prof. dr hab. Dorota Jadczak. 
Na ogrodowej scenie wystąpi-

ły zespoły z czterech stron Pol-
ski: Haneczki z Hanek, Zam-
kowa Góra z Kartuz, Skład 
Niearchaiczny (muzyka z Beski-
du Żywieckiego), było też po-
lne śpiewanie ze śpiewaczką, 
multiinstrumentalistą, laureatką 
wielu prestiżowych nagród Kata-

rzyną Wińską, cygański taniec na 
trawie oraz biesiada przy ogni-
sku. 
To nie koniec atrakcji w 7 Ogro-
dach. 1 września z koncertem 
wystąpią tam Paweł Wójcik i To-
masz Sarniak. 

AK, fot. 7ogrodow.pl
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TAJEMNICA KRZYŻA

To naprawdę takie trudne?

Wychowałem się w Wałczu, po studiach praca rzuciła mnie poza to miasto. Jednak zawsze w wolnych chwilach wracam do Wałcza, zwłaszcza na urlop. Obserwuje 
zachodzące zmiany i jego rozwój. Bardzo często jestem na promenadzie i martwi mnie jej degradacja. Czy nie można umyć zabrudzonych lamp (część z nich jest  
przepalona), usunąć chwastów spod  ławek, pozamiatać liści, poprawnie (pionowo) zamocować uszkodzone trejaże, usunąć wyrwanych z korzeniami drzew? Gdzie 
jest nadzór nad porządkiem i co robią odpowiedzialne za to służby miejskie?

Krzysztof

	 Nie do wiary, jak pa-
mięć ludzka może być zawod-
na. Sam się o tym przekonuję za 
sprawą małego krzyża i prawie 
zatartego napisu i rysunku na 
drzewie na Bukowinie.
	 Ostatni raz przecho-
dziłem tamtędy w połowie lat 
70-tych. Ze zdjęcia zamiesz-
czonego w SUPER Pojezierzu 
wnioskuję, że krzyż to dwa 
cienkie patyki, które nie prze-
trwały by kilkudziesię-ciu lat. 
Nie wiemy, jak wyglądał pier-
wotny krzyż, mógł być łaciński 
lub w stylu wschodnim. Pewnie 
zmieniło się ich już kilka. Dla-
tego może upamiętniać nie-
mieckiego żołnierza. Taki grób 
to nic wyjątkowego w tamtych 
czasach. Później, razem z ry-
sunkiem i napisem na bukach, 
stary lub już nowy krzyż mógł 

upamiętniać miejsce katastrofy 
samolotu. I taki fakt opiszę.
	 W pierwszej połowie 
lat 60-tych zjechała do nas ro-
dzina z Olsztyna i Sosnowca. 
Miłośnicy sportu. Mój tata 
i miejscowi wujkowie, ofice-
rowie W.P pochwalili się, że 
Zdzisław Krzyszkowiak kilka 
lat wcześniej ustanowił rekord 
świata na 3000 metrów na na-
szej Bukowinie. Chcieli to 
miejsce zobaczyć. Całą grupą 
poszliśmy do O.P.O. (miałem 
11-12 lat). O dziwo pamiętam 
każdy szczegół. Siedzimy na 
ławkach przy boisku, wąska 
bieżnia trochę rozczarowuje, 
ale któryś z pracowników lub 
trenerów tłumaczy, że to jedna 
z kilku najlepszych naturalnych 
bieżni w kraju, a to za sprawą 
mikroklimatu Bukowiny. Nie za 

wilgotna ani za sucha, zwięzła, 
wprost idealna do bicia rekor-
dów. Aż strach pomyśleć, co 
z nią będzie, kiedy zechcą roz-
budować stadion – mówi.
Widzę to w szczegółach, a prze-
cież idąc tu ścieżką wzdłuż 
jeziora mijaliśmy zaznaczone 
miejsce jakiejś tragedii. I tu pa-
mięć, szczególnie wzrokowa za-
wodzi. Pamiętam, że przyjezdni 
pytali, a miejscowi wujowie 
opowiadali, także o rosyjskim 
pilocie. Znam dokładnie opo-
wieść, ale nie potrafię osadzić 
jej w czasie, czy usłyszałem ją 
wtedy, czy później – też od tych 
wujków oficerów. Bo przecież 
nie mogło być dwóch zdarzeń 
lotniczych w jednym miejscu! 
	 Oto kilku lotników, 
będąc w Wałczu, podrywało 
kilka atrakcyjnych dziewczyn. 

Okazało się, że to lekkoatletki, 
przebywające na obozie trenin-
gowym na Bukowinie. Wtedy 
jeden z pilotów powiedział, że 
na najbliższych lotach szkole-
niowych przyleci nad Bukowi-
nę i da im znak, żeby wiedziały, 
że to on. No i dał taki znak, że 
rozwalił samolot i siebie. To 
fakt bezsporny. Wojsko zabez-
pieczyło teren. Władze tamte-
go systemu starały się ukrywać 
przed społeczeństwem takie 
wypadki, ale wojskowi znali 
szczegóły, w tym moja rodzina. 
Nie pamiętam, czy to był pilot 
rosyjski, czy polski. Za pola-
kiem przemawia znak na drze-
wie, który pamiętam z połowy 
lat 70-tych. Orzeł przypomina 
Odznakę Pilota Wojskowego, 
tylko skrzydła ma uniesione 
wyżej i zamiast wieńca w dzio-

bie trzyma w szponach kordzik 
lub miecz. Nad orłem był ja-
kiś mały znak a nad nim mały 
krzyż. Czy to tylko fantazja 
artysty, czy może coś z elemen-
tów odznak rosyjskich lub nie-
mieckich?.
	 Podsumowując, sam 
krzyż (ale nie ten, bo za młody 
i bardzo mizerny) mógł upa-
miętniać niemiecki grób, ale 
potem, łącznie ze znakiem na 
drzewie, mógł upamiętnić kata-
strofę rosyjskiego lub polskiego 
samolotu, który rozbił się już 
po wojnie. Próżno więc szukać 
wiadomości o pochówku na 
Cmentarzu Wojennym, a tym 
bardziej w interesującym nas 
miejscu.

Wałcz, 20.08.2018 r.
Jerzy Sieńczak
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Czy Wałcz zapomniał?
Chciałbym podzielić się swoimi 
spostrzeżeniami na temat świę-
ta Wojska Polskiego 15 sierpnia 
bieżącego roku. Otóż wszyscy 
mogliśmy zobaczyć z jak wiel-
kim zaangażowaniem obcho-
dzono je w Warszawie i innych 
miastach Polski. Z wielkim roz-

goryczeniem muszę stwierdzić, 
że nasze miasto w tym wspa-
niałym święcie, jakim była 98. 
rocznica Bitwy Warszawskiej 
nie wzięło udziału. A przecież w 
Wałczu stacjonują dwa bataliony, 
Regionalna Baza Logistyczna. 
Mieszka tu wielu kombatantów, 

harcerzy i harcerek, ale tego dnia 
w Wałczu nie świętowano. Co 
gorsza Urząd Miasta nie wywie-
sił nawet flag biało-czerwonych.  

Rozczarowany mieszkaniec 
(dane do wiadomości redakcji)

Czy jest konflikt?
Od początku kadencji obecnej 
Rady Miasta i zasiadania na 
fotelu burmistrza Bogusławy 
Towalewskiej mówi się o za-
ostrzającym konflikcie pomię-
dzy organem wykonawczym, 
a organem uchwałodawczym. 

Aby sprawdzić, jak jest faktycz-
nie to postrzegane przez miesz-
kańców, na nasze zlecenie zo-
stały przeprowadzone badania 
na mieszkańcach miasta. W ano-
nimowej ankiecie zapytaliśmy 
respondentów, po której stronie 

upatrują winnego zaostrzającego 
się konfliktu. Można było wska-
zać na Radę, na burmistrza, obie 
strony lub zaznaczyć odpowiedź: 
„nie widzę konfliktu”. 
Tylko 14 procent respondentów 
nie widzi konfliktu w mieście po-
między obecnym burmistrzem, 
a Radą Miejską, co jednocześnie 
potwierdza, że ten konflikt ist-
nieje według 86 proc. przepyta-
nych   mieszkańców Wałcza. Kto 
zatem jest winny tej sytuacji? Aż 
39 proc. ankietowanych wskazu-
je Bogusławę Towalewską, 14 

proc. wskazało Radę, a 33 proc. 
ankietowanych uważa, że winę za 
zaostrzający się konflikt ponoszą 
obie strony. Co ciekawe, to wska-
zujący winę u burmistrza w 57 
proc. stanowią mężczyźni, a jedy-
nie w 43 kobiety. Inaczej wygląda 
to, gdy winę przypisuje się obu 
stronom. Niemal 65 proc. kobiet 
uważa, że winne są obie strony, 
tego samego zdania jest jedynie 
35 proc. mężczyzn. 
Badania dla tygodnika Extra 
Wałcz przeprowadził TSOB na 
przełomie lipca i sierpnia.
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Vineta Wolin 3 9 12-2
2. Chemik Police 3 9 10-1
3. Polski Cukier 

Kluczevia Stargard 3 7 8-2

4. Intermarche-Rega 
Trzebiatów 3 7 4-1

5. Ina Goleniów 3 7 4-2
6. GKS Leśnik Manowo 3 6 6-5
7. Morzycko Moryń 3 4 3-2
8. Rasel Dygowo 3 4 4-4
9. Sparta Węgorzyno 3 4 8-9

10. Gryf Polanów 3 4 8-9
11. Orzeł Wałcz 3 3 9-6
12. Gryf Kamień Pomorski 3 3 4-5
13. Olimp Gościno 3 3 3-4
14. MKP Szczecinek 3 3 4-9
15. Sokół Karlino 3 2 2-5
16. Błękitni II Stargard 

Szczeciński 3 1 3-8

17. Pogoń Połczyn Zdrój 3 0 1-8
18. Hutnik Szczecin 3 0 2-13

Cios za cios
Sobotni mecz Orła ze Spartą 
Węgorzyno zakończył się nie-
spodziewaną porażką. Piłka 
wpadała do bramki aż siedem 
razy, ale to goście wyszli z tej 
wymiany ciosów zwycięsko.

Spotkanie rozpoczęło się 
zgodnie z oczekiwaniami. 
Orzeł Wałcz zdominował grę, 
a pierwsza sytuacja bramko-
wa nadarzyła się już w drugiej 
minucie. Kilkadziesiąt sekund 
później Hermanowicz umieścił 
piłkę w siatce po dośrodkowa-
niu z rzutu wolnego. Gol nie 
ustawił jednak spotkania, za to 
podziałał na Spartę jak płachta 
na byka. Piłkarze z Węgorzyna 
wyrównali po siedmiu minu-
tach strzałem z pola karnego.
Na kolejną bramkę nie trzeba 
było długo czekać. Tym razem 
cieszyli się kibice Orła. Jakub 
Jaworek zamienił rzut rożny 
na gola, a po 15 minutach me-
czu gospodarze prowadzili 2:1. 
Okazja na poprawienie wyni-
ku pojawiła się jeszcze w 23. 
minucie, ponownie po rzucie 

rożnym, ale tym razem piłka 
uderzona przez Hermanowicza 
minęła bramkę. Chwilę póź-
niej strzał Sobola powstrzymał 
bramkarz Sparty. Do końca 
pierwszej połowy obie drużyny 
tworzyły sytuacje bramkowe, 
ale wynik nie uległ zmianie.
Po przerwie gospodarze próbo-
wali wykorzystać wynik i grać 
z kontry. Pozwoliło to wypraco-
wać kilka sytuacji, których nie 
udało się zakończyć skutecz-
nym strzałem. W 49. minucie 
zbyt lekko uderzał Sobol, chwi-
lę później w podaniu pomylił 
się Wegner, a w 52. minucie 
Sobol nie zdołał pokonać bram-
karza Sparty w sytuacji sam na 
sam. Piłkarzom Orła nie udało 
się również wykorzystać rzu-
tu wolnego na wysokości pola 
karnego rywali.
Dobra gra obronna gospodarzy 
długo nie pozwalała Sparcie na 
zaatakowanie bramki Górzne-
go, ale kontra z 69. minuty oka-
zała się zabójcza. Goście do-
prowadzili do remisu, a już trzy 
minuty później sędzia podykto-

wał jedenastkę dla Węgorzewa 
po tym, jak piłka trafiła w rękę 
obrońcę Orła. Wykonawca rzu-
tu karnego nie dał szans bram-
karzowi, a Sparta od 72. minuty 
prowadziła 3:2. 
Drużyna z Węgorzewa prze-
szła do obrony i przez 10 mi-
nut skutecznie odpierała ataki 
gospodarzy. Czasu na zmianę 
wyniku było coraz mniej, ale 
w 82. minucie udało się tego 
dokonać dzięki trójkowej akcji 
Sobola, Woźniaka i Popiołka. 
Piłka zgrana do nadbiegającego 
skrzydłowego okazała się nie 
do obrony, a Orzeł doprowadził 
do wyrównania. Dwie minuty 
później nie udało się wykorzy-
stać kolejnej okazji, co zemści-
ło się w końcówce spotkania.
Kilka minut przed końcowym 
gwizdkiem napastnik Sparty 
znalazł się w dogodnej sytuacji 
i wykorzystał ją z zimną krwią, 
ustalając ostateczny wynik. 
Orzeł Wałcz przegrał 3:4 i po III 
kolejce znajduje się na 11 miej-
scu w tabeli IV ligi. 

P.

W Tucznie znowu dobrze zagrało
Zespół Odpoczno pojawił się na 
scenie Bałaganu Artystycznego.

O tym że ciekawej oferty muzycz-
nej nie trzeba szukać daleko stąd, 
można było przekonać się w tę so-
botę. Dla gości Bałaganu zagrała 
folkowa grupa Odpoczno. Trady-
cyjna muzyka z okolic Opoczna 
łączy się u nich z mistrzowskim 
operowaniem współczesnymi ga-
tunkami. Ludowe zaśpiewy, rocko-
wa perkusja i jazzowe partie gitary 
elektrycznej jakimś cudem świet-
nie zgrywają się z brzmieniem 
wiolonczeli i skrzypiec. Koncerto-
wi towarzyszył wernisaż Tomasza 
Perlicjana zorganizowany w Gale-

rii Zamkowej W połączeniu z ka-
meralnym urokiem Tuczna wizyta 
na weekendowej imprezie była 
trochę jak kilkugodzinny wypad 
do innego świata. Bałagan Arty-
styczny istnieje obok tego, do cze-
go przyzwyczaja nas codzienność 
prowincji, a jednocześnie czerpie z 
walorów „życia na końcu świata” 
wszystko to, co najlepsze.
Po lipcowym festiwalu był to ko-
lejny, oby nie ostatni, powód do 
wizyty w Tucznie. Grono odbior-
ców muzyki folkowej i sztuki „Pe-
netratora Mistycznych Przestrzeni 
Plastycznych” z pewnością jest 
mniejsze niż potencjalna widownia 
kolejnego koncertu mniej lub bar-

dziej rozpoznawalnego wykonaw-
cy, ale warto odnotować, że takie 
przedsięwzięcia nie tylko nie omi-
jają niewielkiej gminy, ale wręcz 
wydają się TU jak najbardziej na 
miejscu. Wieczór spędzony w Ba-
łaganie to odpowiednik wycieczki 
w hipsterski rejon wielkiego mia-
sta. Z tym, że tutejszy klimat ma 
w sobie coś wyjątkowego i niepo-
wtarzalnego. W skali gminy i po-
wiatu, co oczywiste, ale tez w skali 
kraju. Jeśli chcesz udowodnić zna-
jomym, że nie mieszkasz na kultu-
ralnej pustyni, wypatruj kolejnych 
wydarzeń i przy następnej okazji 
zabierz ich ze sobą do Bałaganu…
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Gonimy, odjeżdża, gonimy…
Wałcz cięgle kręci, bawi się 
i bije kolejne rekordy. Akcja 
„Kręć kilometry” niezmien-
nie sprawia ogromną frajdę 
jej uczestnikom, którzy coraz 
bardziej przekonują się, że 
rower jest prawie idealnym 
środkiem lokomocji. 

Czas leci. Do końca rywalizacji 
pozostało trochę ponad miesiąc. 
Sytuacja się ustabilizowała. 
Gdańsk gonimy, a potem nam 
odjeżdża i gonimy go ponownie. 
Warszawa się obudziła i w ciągu 
dwóch dni odrobiła do nas ok. 
14 tys. km. Pabianice po skoku 
z 8 sierpnia, w którym nadrobiły 
do nas ok. 8 tys. km utrzymują 
do nas stratę na poziomie ok. 90 
tys. km. Poznań -stabilna strata 
na poziomie 140 tys. km. Czy 
Warszawa się naprawdę ruszyła 
i „nakryje nas czapkami”? Czy 
uda się zbliżyć do Gdańska? 
Czy Pabianice spróbują z nami 
powalczyć? To pytania na sześć 
najbliższych tygodni.

Na razie Wałcz się bawi, walczy 
i bije kolejne rekordy. W ostat-
nim czasie padł kolejny rekord. 
Rafał Rogacz przejechał się 
z Wałcza do Kalisza i z powro-
tem i w ciągu 22 godzin zrobił 
ponad 502 km. Czy to koniec 
rywalizacji? Zobaczymy. Wię-
cej kilometrów, ale samocho-
dami (z przyczepką na rowery) 
przejechało ośmiu wałczan, 
żeby dojechać do Gdańska 
na spotkanie z konkurentami. 
Wałczanie w Gdańsku kręcili 
dla Wałcza. Gdańszczanie dla 
Gdańska. Uczestnicy przejecha-
li po ponad 200 km, zwiedzając 
przy tym Gdańsk i okolice oraz 
bawiąc się przy tym wspania-
le. Okazuje się, że konkurenci 
w rywalizacji mogą być dosko-
nałymi kompanami w jeździe na 
rowerze. A sam rower jest ide-
alnym narzędziem do dobrego 
zwiedzania. Samochodem nie 
wszędzie się dojedzie, a pieszo 
nie zawsze zdąży się dojść.
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